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Szanow ni Prenum eratorowie  Gazety P olsk iej, a mianowicie p o  województwach lub za  
g ra n ica , dla uniknienia m ogącej nastąpić w odbieraniu p r z e r w y , raczą  się wcześnie we w ła­
ściwych m iejscach na następny k w a r ta ł zapisać.

--------------  im m  j*  M M

W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .
R o z k a z  D z i e n n y .

W kwaterze głównej D , 4 CzenvCa  1831 r.
na Pradze.

P o t łg p u ją  na  w yższe  s to p n ie  za  o d zn a c zen ie  sig 
W boju.  Dowódzca  ba t eryi  4  lekki e j  A r ty l e ry i  ko nne j  , 
P o d p u ł k o w n i k  Bem J ó z e f ,  na P u ł k o w n i k a .  W p u ł k u  5 
u ł a n ó w ,  Podo f i cer  Kras i ck i  F e r d y n a n d , na P o d p o r u c z n i ­
ka .  W p u ł k u  3 p iechoty l iniowej  , P o r u c z n i k  P o m o r sk i  
E r a z m  i F i j a ł k o w sk i  P i o t r ,  na Kap i t anów.

P o s tę p u ją  na  w y ż s z e  s topnie.  W k o rp u s i e  I n ż y n i e ­
rów ,  Majorowie:  Wi l son  Jó ze f  i W iśniewski  Fel .  na P o d ­
p u ł k o w n i k ó w  , w piechocie  : Adju t an t  Sz t abu  2  dywizyi  
p i e c h o t y ,  Ma jor  F e r g i s  Kons t an ty  na P o d p u ł k o w n i k a ,  
7. zachowaniem s t ar szeństwa  od 25  Lut ego  r .  b.  W p u łk u  
8 p i echoty S i e r żan t  s tarszy Zawi sza  A n . ,  Podof i cerowie:  
Ga ryck i  Ł u ka sz  i S zym ańs k i  P i o t r ,  na P od po r ucz n i ków ;  
W j ezdz ia  P i s a r z  Sz t abu  j a z d y ,  G u tk ow sk i  VVoj., na P o d ­
po ruczn ika  A d junk t a  Sz t abu g łó w n eg o ,  z naznaczen iem mu 
s t ar szenstwa  w p u ł k u  5 s t rzelców ko nn yc h .  W p u ł k u  3 
u ł anów , Kapi tan  Janowicz  Alo i zy  na Ma jora .  W k o r p u ­
sie pociągu R ac h m is t r z  De tyni eck i  K a z im i e r z ,  na P o d p o ­
ru cz n i ka  , z p r z ezn acz en i e m na Dowódzcę  ko m p .  poc iągu 
p r z y  p u ł k u  5 s t rze lców pieszych.

W c h o d z i  W s łu żbę  i  u m ies zczo n y  zos ta je . D o  p u ł k u  
2  u ł a n ów ,  Baron E l ch ego yan ,  w s t opn iu  Po ruc zn i ka .

W r a c a j ą  do s łu ż b y  i um ieszczen i zo s ta ją .  D n  p u t
k u  1 s t r ze lców pieszych,  uwolniony ee * ł u ł{,y w r .  1S13
K ap i t an  Z a k r z e w s k i  Józ e f ,  w t ymże  s t opniu .  Do  p u ł k u

3 u ł anów,  uwolniony  ze s ł uż by  w r. 1815, Kap i t an  Szum 
lański  Ignacy  w ty m że  stopniu .

O zdobieni zosta ją  k r z y i e m  z ł o t y m .  W p u ł k u  1 s t rze l ,  
kon nyc h ,  Ma jor  Roszk i en i cz  Fe l i x ,  Po ruczni cy :  Mi e r z yń -  
ski  Rafał  i P r u s zak  Kon s t a n t y .  W p u ł k u  3 p iechoty l ini­
owej , Poruczni cy  : Pomorski  E r :  i B i a łkowsk i  Piot r .  W 
p u ł k u  12 piechoty P o d p u ł k o w n i k  Ostaf ińaki  Szymo n  , 
Kapi tan  Nes te rowicz  Fe l .  ,  P o d p o r u cz n i k  Ł un i ęw sk i  F r .  
W p u ł k u  1 Strzelców p i e s z y c h ,  Major  Pawłowic* F ra ń .  , 
Kapi tan  S k ro d zk i  T o m a s z ,  Machwit* E r .  i S t ę p k o w s k i  
Xawery

jKrzyżem srebrnym .  W p u ł k u  12 piechoty P od cb o r .  
Paleolog F i l . ,  żo ł n i e r z e :  jRucior A n d . ,  S i e n n i a k  F r a n . , 
Sakiewicz  P a w e ł ,  K a r czm nr sk i  F r anc i s zek  i Maci ejczak 
Piot r .  VV p u ł k u  1 s l r se l ców pi eszych ,  Podof i cerowie:  K a ­
czo r  Ka z imie r z ,  Rzeszo t a r sk i  Dominik  i B ia łowiejsk i  A n ­
toni , żo łn i e r ze :  Ci eszkowski  Wa l .  i Chodo rowsk i  An ton i .

P rzeznaczen i  zostn ją .  Na Dowódzcę  p u ł k u  l s t rze l ­
ców k o n n y c h .  Major  P a t e k  F ranc i s zek .  Na Dowódzcę  
p u ł k u  5 u łanów , P o d p u ł k o w n i k  Kruszewsk i  Ignacy,  Ad­
ju tant  przy  Nacze lnym Wodzu .  Na  Ad ju t an t s  przy J e n e ­
ra l e  Ryb iń sk im  , Sze f  Sz tabu 4  dywizyi  p iecho ty ,  Kapi  
tan F r e z e r  F r a nc i s zek  i z p u ł k u  jazdy Lub e l sk i e j ,  Podp,  
Mok ro no wsk i  Ewar .  , 7. naznaczen i em ternu o s t a tn i emu
st arszeństwa;  w p u ł k u  2 s t rzelców konnych .  W D yr ek cy i  
A i ty l e ry i ,  Major  C ichock i  K a r : ,  na Szefa  Rachun kow ego  
w t e j że  Dyrekcy i .

P rzen ies ien i  zo s ta ją .  D o  k o r pu s u  Kadetów,  z p u ł k u  2 
piechoty Major  Pluciński  G rze go rz .  D o  k o rp u s u  Ar ty l e-  
r yi  l i c ząc ' od  dnia  27 Kwietnia r .  b . ,  z p u ł k u  g i e n e d i e -



r ó w ,  P o d p o r uc zn i k  Romanowsk i  J m  , i z p u ł k u  5 s t rzel  
ców pieszych,  Po d p o ru c z n i k  Rus ieck i  Kon.  Do p u łk u  8 
p iechoty z p u ł k u  23  p iechoty , P o d p o r uc z n i k  G o łońsk i  
F r a n c i s z ek ,  i z p u ł k u  4 s t rz .  Iców p i e s z y c h ,  Po rucznik  
Len ieck i  Antoni .  Do p u łk u  0  s t rzelców p i e s z y c h ,  z p u ł ­
ku l  s t r ze l ców p i e s zy ch ,  Kapi tan  S k ro dz k i  Tomasz .

U m ieszczen i  zos ta ją  w korpusie  / n w a l i d ó w  i  fVe te-  
- ronocv. Z p u ł k u  4 p i e c h o t y ,  Podof .  P - r z n i c k i  Maxymi  

l ian i z p u łk u  8 p i ech o t y ,  Podcho rąży  Cze rn i ck i  F r a n c i ­
szek , w s t opniu  Podpo r .

P rze ch o d zą  do dysp o zyc y i  Jio  misy i  f f 'o jn y .  Z p u ł ­
ku  1 s t rzelców pieszych , P o r u c z n i k  P rz y  borowski  J ó / e f  
i K om en d an t  pociągu p r z y  p u ł k u  5 s t rzelców p i e s z y c h ,  
P o d po ru cz n i k  T ań sk i  Michał .

O trzy m u ją  żą d a n e  dymisye>  Ry ły  Dowodne* p u łk u  
21 p i e c ho ty ,  Ma jor  Szyman ieck i  J an .  W p u łk  u 3 4t«el- 
ców p i e s z y c h ,  P o d p o r u c z n i k ,  Z w ie r s k i  A da m ,  d'a  s ł ab o ­
ści -zdrowia. —  Naczelny Wódz Si ły Zb ro jne j  Narodowej ,  
( p o d p i s a n o )  S k r z y n e c k i .  —  Za z jodnośe  z o ryg ina ł e /n  
S z e f  Sztabu G łów.  J e n e r a ł  Dy  wizyt ,  Tomasz  Łubieńsk i .

Izba S en a t o r s k a  i Po se l ska .  —  Na wniosek Rządu  Na- 
r odowego  i powy s łue ban iu  Komisy j  Se jmowych ,  zwaływs r.y, 
iż dalsze post awien ie  się w możności  zas t ąpieni a kosztów 
na  u t r zym an i e  dotąd powiększone j  i j eszcze powiększyć  
się mającej  s i ły  zb ro jne j  Narodowej  wymaga,  aby do .hody  
S k a r b u  publ i cznego s t osunkowo do wzrastających n i euch ro n ­
nych  po t r zeb  bezzwłoczni e  pom noż on e  z o s t a ł y ,  uchwal i ły 
i uchwalają  co nas t ępuje :

Art .  1. N» po t r zeby  kr a ju  uchwala  się na raz j e d e n  
p o b ó r  po da t ku  nadzwycza jnego .

Ar t .  2 .  W pod a tk u  nadzwycza jnym do kas  pub l i cznych
wnies ionym bydż  ma:  ✓

1. Czwarta część ca ło roczne j  należylości  ofiary du ch o ­
wne j ,  i z dób r  donat aryuszów p o -P r us k i c h  5 0 /1 0 0  i 4 0 /1 1)0

2.  Po łowa rocznej  należności :
a)  Ofiary duchowne j  2 0 /1 0 0  i IO / lOO,  ofiary z d ó b r  

z i emsk ich  2 1 /1 0 0 , of iary * d ó b r  dona t aryuszów
5 / i 0 0 i  1 0 /0 0 0 .

h\  Ofiary z nowych  uży tków i dob rowo ln i e .
C) ‘Łanowego.,
d )  Ka n an u  z m ł yn ów  i wiat raków.

3.  Crt ł orocana należność:
a)  Po d ym ne g o  dawnego * miast* s to i'. War sz awy  i miast

wszelk i ego rzędu .
b)  Podymn eg o  podwyższonego z tychże  miast .
Ar t .  3 .  Zas t awu icy  i dz i er żawcy  dó b r  i dochodów 

n iżej  w y m i e n i o n y c h , z łożą  do kas publ ic znych  t y tu ł em 
po da t ku  nadzwyczajnego:

a ) Z * s tawni  posi adacze  d ó b r  p ry w a tn y o h ,  jeźli sami 
też  dobra  dz i er żą ,  z uwagi że do op ła ty  na u m u nd u  
rowan ie  nowych ósmi u pu łków s t r ze l eck i ch  nie z o ­
stali pociągnięci  , op ł acą  1 0 /0 0 0  od prowiięyi p r a ­
w n e j ,  j aką  suma zastawna p r z y no s i ;  jeżeli  zaś po ­
siadacze p r z ez  nich w zastawie dobra  p r zedz i e rża-  
wi.iją, z uwag i ,  że dz ier żawcy obowiązani  są do o d ­
dz i e lne j  o p ł a t y ,  wniosą doda tkowo  5 /1 0 0  od prowi-  
zyi jaką su'ma zastawna p rzynos i .

b)  Z dz ie r żaw d ó b r  z i emski ch  p rywa tnych  , tudzi eż  
dób r  Na rodowych k o r o n n y c h ,  gó rni czych i su p r y -

m o w in y c b ,  po 5 /1 0 0  od roczne j  sum y  dz i e r żawne j  
b r u t t o  wzię te j .

c) Z  dz ie r żaw dochodów k o n su m p cy jn y ch ,  t abacznych,  
myta d rogowego  i mos tow ego ,  po 5 /1 0 0  od sum 
rocznych  kon t r ak t am i  zawarowanych.

Zastawnicy tudzi eż  dz ie r żawcy dób r  i dochodów p o w yż .  
szych nie będą  miel i  praw* żądania  od s t ron  , z k t ó r e mi  
k o n t r ak ty  Zawąrte  zos t a ły ,  ż adnego  z ł ego  t y tu łu  w y n a g ro ­
d ze n i a ,  a dz i e r żaw a  z r .  1 8 3 0 /3 1  s ł użyć  będz i e  za zasa­
dę do ustanowienia  ilości tego pod ad ku .

Art-  i .  ■ Poda t ek  nadzwycza jny  a r t y k u ł a m i  2 i 3 p o ­
stanowiony,  wniesiony bydź ina do kas  właśc iwych w dwóch 
ra t ach ,  k tó rych  pobó r  w ciągu mies i ąca  Lipca i P aź d z i e r ­
nika iv b. pod  ry g o r e m  ex ek uc y i  admini s t r acy jne j  u s k u ­
t eczn ionym być winien.

Art .  5.  O p ró cz  poda tku n a d z w y c z a jn e g o ,  k o n t r y b u -  
encyi  podatków s t a łych ,  j a k o  to: ofiary z dó b r  duchownych  
i mal t ań sk ich  , ofiary z dó b r  c i emski ch  , ofiary z d ó b r  do ­
na t a ry usz ów ,  ofiary * nowych uży tków i dob rowo lne j ,  k a ­
nonu z d ób r  R zą d o w y c h ,  p ry wa tny m s p r z e d a n y c h ,  ł a n o ­
wego i czynszu z mias t  m a g d e b u r g s k i c h , podymn ego  da-  
w ne go ,  podymn ego  podwyższonego ,  czopowego i m ł y n o ­
wego ,  d imid je  , t e r eye  i kwa r ty  z dó b r  za p r zywi l e j ami  
t r zymanych:  wniosą do sk a r bu  pub l i c znego  w sposobie  an-  
tici pacy i p ó ł r oc z ną  uależuość  z togo ź r ó d ł a  za r o k  1 8 3 2 , 
w miesiącach Paź d z i e rn ik u  i G ru d n iu  r .  b. ,  a to obok  o p ł a ­
ty bieżących p o d a tk ó w ,  i w tych s amych  t e r mi nac h  j a k i e  
do poda tku  nadz wyczajnego w d r u g i e m  pó ł r oc z u  b.  r .  są 
wyznaczone.

Al t. 6. Jeżel i  pożyczka  odpowiedni a  p o t r ze bo m  S k a r ­
bu do sk u t ku  do jdz i e ,  wówczas ar t .  5  u in i e js zego  prawa 
przes ta j e  obowiązywać.

Alf.  7. W ykonan i e  n in i ejsze j  uchwa ły ,  poleca się R z ą ­
dowi N a r odo we m u .

Izba Sena to r ska  i Izba Posel ska .  Na p r z eds t awien i e  
Rządu  Narodowego i po wy s łuchan iu  Komisyj  S e j m o ­
wych , zważywszy ,  iż z apewn ione pos t anowien i em D y k t a ­
tora * dnia  28 G rud u i*  r.  z. p r zy jm ow an i e  w poda t ka ch  
od 1 Czerwca  r .  b.  kwitów z dostawy koni  z każdych  100 
dymów dla wojska u s k u t e c z n i o n e j ,  zm n i e j s zy ł ob y  gotowe 
wp ływy  S k a r b o w e ,  w dzis ie j szych okol i czności ach k r a j o ­
wych tyle p o t r z e b n e ,  uchwal i ł y i uchwalają  co następuje:

Art .  1. Kwi ty  z dost awy kon i  o k tó rych  m o w a , n ie  
w podatkach  od 1 Czerwca  r .  b. ,  j ak  to powo łane  p os t a ­
nowienie  Dyk ta to r a  o z n a c z y ł o ,  lecz dop i e ro  w poda tkach 
roku  p r z y s z ł eg o  1832 p rzy jmowane  bydź mają,  mianowi­
cie w ratach k t ó r e  Rząd oznaczy.

Ar t .  2 .  Wyko nan i e  n iniejszej  uchwa ły  poleca się R z ą ­
dowi N a ro d o w em u .

—  Na Se jmik u  s z l acheck im Po wia tu  S topni cki ego  pod M a r -  
s-załkostwem P .  J a n a  Kan t cgo  C h ro no w sk i eg o  Sędzi ego  
Pokoju  dnia  8 b. m.  od b y t y m ,  wybrany  zos t a ł  P o a ł e m  P .  
Michał  Gos tko ws k i  Sędzia  A pp e l l a c y jn y .  —  Na S e j m ik u  
zaś Powiatu Szy d łowsk i ego  tegoż samego dnia  pod la ska  
P.  Wik to r a  L u n i e w s k i e g o , Radcy  Obywa te l sk i eg o  o d b y ­
t y m ,  wy br an y  zos t a ł  tenże  P .  W ik t o r  Ł u n i e w sk i  dz iedz in 
dób r  Gno jna  z p rzy l eg ło śc i a in i .

■ Z Zamości a dosz ły  nas w iadomośc i ,  iż w dn iu  I 2 t y m  
b. m .  p r z y b y ł o  Wołyni anów 300  koni  i 60 p iecho ty .  Są to



—  3 —

sami  o b y w a t e l e  z sw oi mi  p i s a r z a m i ,  e k o n o m a m i  i l okajami .  
Lud tak oc hoc ry  i lak z d r ó w ,  jak n i e  i nożna s ob ie  ź yc zy ć .  
W czas ie  swej  c z t e r o t y g o d n i o w e j  p o d r ó ż y ,  p 0d p r z e w o ­
d n i c t w e m  d y m i s y o n o w a n e g o  Kapi tana R u ź y c k i e g o  z  p u ł k u  
2  u ł a n ó w  , o d b yw al i  r ó ż n e  utarczki  7. R o s y a n a m i  , i tak 
z ł a p al i  14 0 p ow ó ze k  f ur ina ńs ki Ch, n ap a ko w an yc h  owsem-  
na każdej  p o w óz ce  b y ł o  po 14 c z c l w e r t ó w .  T o  w częśc i  
o br ó c i l i  na swój uż y te k  , w c z ę śc i  w r z e k ę  S t y r  w y s yp al i .  
R o z b i l i  o d d z i a ł  p i e ch o ty  e sko r tuj ą cy  p r owa dzo ny  a m un ic y ą  
na 50ciu po wó zk ac h,  który w S l y r z e  zatopi l i .  T e  w s z y s t k i e  
z apasy  b y ł y  t ra ns po rt o wa ne  z R o s y i  dla armi i  I)yhjcza ; 
oraz zatopi l i  12 d z i a ł  m a ł e g o  ka l i br u;  po w ie s i l i  k i l ku n as tu  
n i e g o d z i w y c h  u r z ę d n i k ó w  i i n u e  o s o b y  , k tó r e  c h c ia ł y  ich 
zamiar  z n i w e c z y ć .  N a k o n i e c  pod Z a m o ś c i e m  s t a ło  2  s z wa ­
d r o n y  p u ł k u  d r a g o ń s k i e g o  S i e w i e r s k i e g o ; t yc h rozbi l i  
6 0  l udzi  i l P o d p u ł k o w n i k a  zabral i  do n i e w o l i ,  i  of icerów  
i  k i l k u  J z ie s i ą t  ż o ł n i e r z y  zabi l i .  Sami  w c zas ie  swej  p o ­
d r ó ż y  s traci l i  t y l k o  5 ludzi  i p r z y w i e ź l i  3 r a n n y c h .  Mi ędz y  
n i m i  znajduje  s i ę  Sz an .  s t ar ze c  N i d e c k i ,  k t óry  j uż  p r z e ż y ł  
d w i e  r e w o l u c y e .  P r z y j ę l i ś m y  ich u p r z e j m i e ,  i j ut ro  d a ­
j e m y  dla n i ch  obiad.  K.
■—  D o z ó r  Szpi tal i  W o j s k o w y c h  podaje  do wi a do mo ś c i  p u ­
b l i c z n e j ,  źe  A n dr ze j  Kra je ws ki  A p t e k a r z ,  za d os t aw i on e  l e ­
kar st wa do Szpi tala w z abudo wania ch U n i w e r s y t e t u  z n a l e ­
ż n o śc i  o g ó l ne j  w k w o ci e  z ł o t y c h  3 5 9 0  g r o s zy  2 9 ,  z w y c z a j ­
n y  2 5  p r oc e n t  o d s t ą p i w s z y ,  prócz  t e g o  na r z e c z  Szpi ta l i  
W o j s k o w y c h  z ł o t y c h  5 0 0  of iarował .
—  J e ż e l i  pr awdą j e s t ,  co l i s ty  z Krakowa d o n o s z ą ,  źe  
R o ł h  z t rz em a t ys i ąc ami  party  p r zez  po ws ta ńc ó w s c h r o n i ł  
s i ę  do G a l i c y i  , neu tra lna  Au s tr y a  powi nna by  mu dać ta­
k i e  s c h r o n i e n i e ,  j ak i e  dała  D w e r n i c k i e m u .
—  W i e l e  o só b n i c p o d c j r z a n e g o  p at r yo t yz mu  c h c i a ł o by  coś  
w i e d z i e ć  o dz i a ł an ia ch  i s k ł a d z i e  K o mi t e t u  a r t j l e r y i .  N i e  
pos iadaj ąc  w tej m i e r z e  żadnej  wi ado mo śc i  , n i e  m o ż e m y  
jćj  ż ądaj ąc ym udzie l i ć ;  s p o d z i e w a m y  się atol j ,  źe  Rząd s ł u  
s z n ą  t r o s kl i wo ść  pa tr yo l ów s t ó s o w o e m  d o n i e s i e n i e m  w k r ó t ­
c e  z a s po k oi ć  r a c z y ;  bo p r z e d m i o t  tak w a ż n y ,  śc iągający  
na s i e b i e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  n i e  i noż e  b y d ź  l e k k o  c e ­
n i o n y m .
—  Gazeta R z ądo wa  Be r l i ńs k a  s twi erd za  w i ado mo ść  o ś m i e r ­
ci  P o s ł a  R o s y j s k i e g o  przy  d w o r z e  P r u s k i m  Hr.  A l o p e u s .  —  
T aż  sama gazeta  w w yj ą tk u  z gazety  K r ó l e w i e c k i e j  p o d aj e :  
, , J e n e r a ł  G i e ł g u d  we  1 2 , 0 0 0  wojska d o s z e d ł  do G i c ł g u d y -  
s z e k .  Ze  4 0 0 0  r e g u l a r n e g o  wojska ś c i g a ł  8 0 0 0  korpus  
S a k e n a  aż do K owna .  W jego p o c h o d z i e  w s z ę d z i e  powstań  
c y  z n i m  s i ę  ł ą c z y l i .  G d y  R o s y j s k i e  wojsko z aj ęł o  m o c ne  
s t a no wi sk o  pod K o w n e m ,  J e n e r a ł  G i e ł g u d  k a z a ł  2000 
udać f a ł s z y w y  at lak , a sam w ce l u p o ł ą c z e n i a  się  z Pus ze -

’ p - p r - ż ł  s i ę  N i e m e n  i na Ż m ud ź  w k r o c z y ł . 4'
_ _  J az  sama Gazet a d on os i  , źe  od 7 Cz er wc a r o zc h o d z i ­
ł a  się  1 u t r z y m y w a ł a  p o g ł o s k a ,  iŹ w miejscu F e l d  m ars i a I 
ł k a  D y  icza ma cld.  P a s z k i e w i c z  obją.ć d o w ód z tw o  nad 
armią f i osyjs  ą w P o ls c e  i £e na dniu i) b.  ni. u m a r ł  u a 
a p o p l e k s y ą .
—  P.  L eon  D i C w n i c k i ,  ob yw at e l  o z d o b i o n y  k r z y ż e m  woj  
s k o w y t n ,  za waleczno.se o k a z m ą  w teraźni ej sze j  w oj n ie ,  za- 
p r o s i ł  p r z ez  D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  n « d z i e ń  dzi s iej szy  do 
d o m u  P.  Kie lca  przy  ul icy K r ó l e w sk i e j ,  amat orów myś l i -  
wstwa ; c hc e  bowini n za W i s ł ę  udać s i ę  n» po l owani e .  Ż y ­
c z y m y  l i c z n y c h  t o w a r z y s z ó w  i p o m y ś l n e j  w y p r a w y .

—  W  tych dniach zaczną wyc h od z ić  pracą i s ta ra ni em mo«  
jein por tr et y  w s ł a w i o n y c h  m ę ż ó w  pod czas t e r aź n i e j s ze g o  
r e w o l u c y j n e g o  powstania  Polski .  Znaki  na k a ż d y m  e x e m -  
plarzu są: opr óc z  podpi su  m e g o  n a z w i s k a ,  dwa o d c i s k i ;  
j eden p ie c z ę c i  Li tograf i i  Vi vi er a  , dr ug i  z cyf rą  moj ą.  
Podając to do p o w s z e c h n e j  wi adomoś ci  ma m s ob ie  p r z y -  
tein za o b o w i ą z e k  o s t i z e d z :  źe  s p e k u l a c y j n y c h  k o p i s t ó w  
prac moi ch ś l e dz ić  i do odp owi ed zi r l no śo i  przed w ł a ś c i w e  
w ł a d z e  pociągnąć  nie  o m i e s z k a m ,  — J. N.  Żylińsk i.
—  ( Nad.  ) —  P o w s z e c h n i e  j u ż  z n a ną  jest  ta prawda,  ź e  
ł atwiej  k r y t y k o w a ć  niż  t w o r z y ć  d z i e ł a  g o d n e  k r y t y k i .  
Aut or  a r t y k u ł u  w 1 4 6  n u m e r z e  G a ze t y  P o l s k i e j  w y r o k u ­
jąc o kazani u mi a n e m  w dni u 2 3  z.  Ul. w k o ś c i e le  A l e x a n ­
dra stawia nowy  do w ód  tćj p r a wd y .  N i e  u p o d o b a ł  sobia  
w s ł o w i e  boź e i n dla t e g o ,  źe  w y d z i a ł  t e o l o g i c z n y  o d d z i e ­
lono od akademi i  —  dz iwna  p rz y c z y n a  z ł e g o .  K a z n od z ie j a  
który u l e g ł  z arz ut om Z o i l i ,  w tern w ł a ś n i e  w i d z i  s w o j ę  
d obrą  s tr o n ę  , w cze in k r yt yk  n ie ud ol ną  upatruje .  C h cą c  
wys tawi ć  c a ł ą  o h y d ę  n ie spr awi ed l iw oś c i  i d u m y ,  p o w s z e ­
chni e  N a u c z y c i e l e  prawd Bo sk ich  ws po mi naj ą  Faraona i 
H er o da .  Zlej  wy c ho d zą c  zasady  ka z no d zi e ja  w k o ś c i e le  
A l exa ndr a , c h c ia ł  p r z ek o na ć  s ł u c h a c z ó w ,  że  gardząc ł a ­
ską  B o g a ,  st«ją s :ę of iarą t ego  s a m e go  l osu  , j aki ego  d o ­
ś wiadczal i  ci dwaj  n i e p r z y j a c i e l e  pr awd ś wi ęt ych  —  k r y ­
tyk r z a d ko  z a p e w n e  u cz ęs zc zaj ąc y  do k o ś c i o ł a ,  Ir pi ejby  
b y ł  z r o b i ł ,  g dy b y  b y ł  ś w i ą t yn i ą  pań sk ą o m i n ą ł ,  niż  
wc hodząc  do  niej , s z u k a ł  nudów w s ł o w i e ,  k tór e  do s e r -  
ca j - g o  pr zy lgnąć  nie m o g ł o .  T r ze b a  mu b y ł o  wi edz ie ć ,  
źe n a j w i ę k s z e  p r a w d y  , tern są j a ś n i e j s z o  im p r o s t s z y m  
opowiadają  s i ę  s p o s o b e m ,  a nie b y ł b y  r o b i ł  zarzutu ka­
zaniu n i e ' z d o l n e m u  g ł a s k a ć  j e go  d e l i k a t n y c h  uszów.  K a ­
z no dz ie j a  uiówi  do du sz y  nic  do c i a ł a ,  dla tego w m o w a c h  
swoich ni e  s z u k a  c h wa ł y  z i e m s k i e j  ale B o z k i e j .

P r ó ż n o  z at em K r yt y k zachęc a go r o z s ł a w i e n i e m  publ i -  
c z n e m  , są  w y ż s z e  c e l e ,  do kt ór yc h dążąc  m ni e j  nas o b ­
chodz ą i kwiaty  i c i e r n i e ,  p r z e z  k tó r e  po tej z iemi  p r z e ­
c h o d z i ć  m u s i m y .  W o dp o w i e d z i  n i ech  kryty k tę p r z y n a j ­
mni ej  p r z y j m i e  n au kę :  źe  nio w s z y s t k o  gani ć  w ol no  co
nam s i ę  nie  podoba.  W .  J .  S.
—  (N a d .)  —  D z i w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w W a r s z a w i e  p od  
o k i e m  R*ąi4u i r e p r e z e n t a n t ó w  narodu , ż y do m w o l no  j e s t  
d o p us zc za ć  s i ę  w i d o c z n e g o  o sz us twa  i z b r o d n i ,  moź o j u ż  
nie  j eden z r ą k  tych barbarzy ńców- p a d ł  ofiarą ś m i e r c i ,  ja  
saina main t ego  p r z y k ł a d  na s ob ie  ,  k t óry  tu po k r ó l c e  
o pi sz ę :

Wiadoipo jest  k a ż d e m u ,  źe s t ar oz ak onn i  n i e p o m n i  na  
t o ,  iż  pr ze*  tyle w i e k ó w  na n as z e j  s c ho wa ni  z i e m i ,  c i ą ­
gle  doznają swo bód i p r o t e k c j i ,  us i ł u j ą  p r z e c i e ż  w tera­
ź ni e j s z y m  c z as ie  jak najmocni ej  naszej  świę te j  s z k o d z i ć  
s p r a w i e  , j e ż e l i  nie  s z p i e g o s t w e m ,  jak w tern ty l e  m a m y  
już dowodów Z r o z l i cz ny ch  d o n i e s i e ń  w  pi sma ch  p u b l i c z n y c h ,  
to p s uc i e m  k r e d yt u  w  bi le t ach k a s ow yc h .

W z e s z ł y m  t ygodniu niając i n t e r e s  k u p n a  p o t i z e b n y c h  
d r ob ia z gó w k r a m a r s z c z y z n y  , u d a ł am  s i ę  zbyt  rano bo o 
g o dz i n i e  8 m e j  11a ul icę  No w i u ia r s k ą  , g dz i e  jak na n i e ­
sz c zę ś c i e  nie widać  b y ł o  n i ko go  z Chrz eś c i an  , by l i  t y l k o  
sami  ż y d z i ;  n i e ty lk o  wi ęc  niechci e l i  przyjąć  o demr. i e  p i ę ­
ciu z l o t o w e g o  b i l e t u ,  ale nawet  ż y d  mający swój  s k l e p  
pod Nr .  30i l ,  n a z w i s k i e m  I l er t zf e l d  , z a w o ł a ł  na inrivch 
w s p ó ł  swoich w y z n a w c ó w  j ę z y k i e m  s w o i m ,  k t ó r z y  w m gn i e *



aiti oka j . k  szarańcza  zbiegl i  s i ę ,  zaci ę l i  mn ie  bić nieli-  
tuściwie i usi łowali  g w a ł t e m wciągnąć do s k l e p u ,  p r ze z  co 
pokalicz.yli m n i e ,  sukni e  p o r o z r y w a l i ;  szczęśc iem nad ­
szedł '  obywatel  z m ło d z i eń ce m o b ro n i ł  m n i e ,  żydostwo 
ro z p i e r zc h ł o  s i ę ;  im więc j e s t em  wdzięczne za przy-  
n ies iony mi pomoc , gdyż inaczej  b y ł a b ym  ł am m e z v  
wudoie  g rób  znalazł;! .  Udał am się z t ym obywatel em wiel­
ce g odn ym  do Komisa r za  cy rk u ł ow eg o  , ale tam juz pe łno  
w tym in t e re s i e  up rzedza j ących  mnie zas t a ł am Żydów rzecz, 
c a ł ą  p r zek r ęca j ący ch  , k aza ł am p rzec i e !  spisać p r o t oko ł ,  
i ten do Urzę du  Mun icypa lnego  o d e s ł a ć ;  spodz i ewać  się 
p r z e t o  n a l e ż y ,  i e  ta m i g i s t r a l u r a  tego czynu  lak l ekko 
nie p u ś i  , aby n ie  m ia ła  na żydows lwo  w Warszawie r o z ­
h u k a n e  sprawiedl iwej  wymierzyć  ka ry .

Wreszc i e  nie można  pominąć  uwagi na to gdzie się po­
dz i a ł a  mone ta  b r zęcząca  , k iedy  ter az  tylko same  papiery 
k u r s u j ą ,  a żydzi  wymawiają  się ze  n ie  maj ą  zdawkowe j  m o­
n e t y ;  wszak p r ze d  r ewo lucyą  kasy ska rb owe  s r e b r e m  ob 
ficie by ły  n a p e ł n i o n e ,  a kra j  nasz nic z z agrani cy niespro-  
wadza ł  , gdzie  się więc to s r eb ro  p o d z i a ł o ?  Zydkowie  to 
dla podan ia  nas w u j a r zmi en i e  i pobic i a t ym o rę że m s r e ­
b r o  za g ran icę  powyprowadaal i  ,  j ak  tego jes t  j asnym d o ­
wodem nap ły w  duka tów  Aus t ryackich  , k t ó rych  dawniej  
wcale nie miel i śmy .  T a k i  to otacza nas  n iegodz iwy naród ,  
i t ak im  to on okazu j e  się p r zych y ln ym dla  naszej  świętej 
sp r awy ;  on p r z e z  wy prowadzen i e  s r eb ra  , chce nas zg u ­
bić  i z awo jować ,  ma  w tym  n ieochybme  wyrachowany  
swój sposób  oszustwa , lec* spodzi ewać  się po tr zeba , Że 
Rząd  baczni ej  zwróci  oko  na te n ik c ze m ne  i tyle  n i e p r z y ­
chy lne  nam pletnie  i z a r adcze  ku temu  obmyśl i  ś r o dk i .

G o łęb io w sk a .

Uwagi nad upadtym  projektem zm iany Rządu.
(Nadesłane.)

K a ż J y  Po l a k ,  k tór ego  s er ce  tchn ie  s zcze r em za m i ło ­
w an i em  n i epod l egło śc i  i powszechnej  pomyślności  o j czy ­
z n y ,  nigdy się n ie  przec iwi  udos kon a l en i u  fo rmy  • s k ł a ­
du  rządku- Lecz wprzód n im na to p r z y zw o l i ,  b ędz i e  u s i ­
ł o w a ł  nabyć jak na jmocn i e j s zego  p r zeświadczen ia  , ! e  p r o ­
j e k t o w a n a  zmiana  j e s t  zdolna b łog i e  dla ca łego  n a rodu  
p r zyn i e ść  sku tk i .  Upa d ły  p ro j ek t  z c a ły m  swoim o r s z a ­
k i e m  pozorów i sofismatów Bie m óg ł  do p row adz i ć  do p o ­
d ob ne go  prze świadczen ia .  W sam ym za r odz i e  b y ł  już p o ­
tw o re m  , a wzras tając s t a ł  się rzuca jącą  post r ach na ca ły  
n a r ó d  poczwarą .  Chciano zmiany ; lecz t aki ej  , k t ó r a  d la  
p ew ny ch  tylko osób p rzeds t awia ł a  k o r z y ś c i ,  a c a ł e m u  na ­
rodowi  za tyle wysi l eń i po święceń ,  nowe p ę t a ,  a uioże i 
h a ń b ę .

K o te ry a  pop ie r a j ąca  t en  pr.ojekt  potępiana zawsze za.  
zady  należące do p i e rwia s tków tow arzysk iego  szczęścia;  
* tąd  opini a publ iczna uznał a  ją  za a ry s to k ra cy j n ą .  Nie 
sk ł ad a  się ona z osób ce luj ących zdo lnośc i ami ,  nau ką ,  mi  
ł o śc i ą  bl iźnich i sz la che tnem wylaniem się d la  sp r a wy  n a ­
ro d u :  sama t ylko d u m a ,  chęć panowania i na rzucani a  p r aw ,  
j e s t  w niej  na jwyda tn ie j s zą .  Nie j e s t  ta dążność  n iewinną ;  
bo  jak  dzieje- wszystk i ch  ludów ok a /u j ą :  kto  slanou/i p r a  
w a , s ta n o w i  j e  na  korzyść  f t r o j ę  i n ie ku  p o iy tk o w i  
dru g ic h .  U pa d ł a  dawna otoczona p r z e p y c h e m ,  bogactwy

i nędzą  wieśni aków a rys tok racya ;  t e r aźn ie j s ze j  p rócz  świe­
t nych  n i egdyś im ion  i j a r z m a  p r zez  jej p o p r z e d n i c z k ę  
na o j czyznę  w ł o ż o n e g o ,  m a ł o c o  więcej w puści / ,nie się d o ­
stało.  Jes t  to więc a ry s tok racya  wychudł a  i zg łodn i a ł a ,  
która s zuka dla s iebie r odza jnych  niw i s t rawy:  be z p i* .  
cznie j  j es t  spotkać  się z wi lkiem sytym n i !  z g ło dn i a ły m .  
Dla t ego nie myślcie  sp ó ł z i o i n k o w i e , że  od rzucen i e  p r o ­
j ek t u  zmiany  r z ą d u ,  jest s t anowczem,  i z u p e ł n e m  nad k o -  
le r yą  zwyci ęs twem:  by ł a  to tylko p o t y c z k a ,  w k tó re j  się 
nie daliście poko na ć .  A jezl i  rnoj g łos  nic tiafla do wa- 
szego p r z e k o n a n i a ,  pos łu .  h ijcie s zanownego Posł a Kli-  
. nontowicza ,  męża pa t r y a r c h d u ę j  szczerości  i cno ty ,  k t ó ­
ry  W tym sam ym p rzedm ioc i e  w świątyni  p r awodawcze j  lale 
mówił :

« Z . r ó J  tćj a rys lok racy i  u s i ł u j e  wszelki emi  s po s o ba m i  
wz ras t ać ;  nic śmie  wpros t  uderzać  ; więc z pod  za s ł ony  
wy tyka  g łow ę .

u J  u z od początku  naszej  rewolucyi  ta a ry s tok racya  
pokazywać swój wp ływ chciała w tej Izbi e:  to gadając na m  
o narodowości ;  t o  odwołu jąc  się do p raw dawnych,  okazu j ąc  
ży cz e n i a ,  aby p rawa ojcom na szym m i ł e  nazad  p r z y w ró ­
cone były ;  wmawia j ąc ,  ! e  nie ma po t r zeby  s t anowien i*  
nowych.

« W uchwa łach  p r zez  Ko misye  s e jmowe  p rzy no sz ony ch
wszędzie  j e j  odcień n i eznaczn ie  się p r ze b i j  -ł .

Cz yn na ,  p r zeciwnościami  n i ezr ażona ,  chociaż p r zez  s e jm  
n ie r az  odpa rt a  , pod róż ne m i  pozorami  wciskała  się do 
u s t aw ,  jak to j u ż  widoczni e  w uchwale  o r e p r eze n t a cy  i dla 
Li twy i Wołyn i a  widzieć się daje:  c zeka j ąc  sposobn i e j s ze j  
po ry  okazani a  się w ca łe j  si le.

« R o z u m i a ł * ,  >-* t e r az  w ła śn i e  j e s t  czas uchwycić  tę 
po rę ,  k i edy  Wódz  Naczelny  nawiasowo w y rz ek ł ,  że życzyć-  
by nal eżało ,  aby r ząd  więcej m i a ł  spr ężys tości  w  dz i a ł a n iu .

( (Pewna  b y ł a ,  że  dopók i  Rząd  Narodowy  w sk ł adz i e  
t y m ,  jak jest ,  i s tnieć będzi e ,  z amia ry  jej sp e ł z n ą  na n iczem.

N ie p om n a  na świętość s p r a w y , na c e l  wielki  wywal­
czeni a  o j c z y z n y , p ow s t a ł a  na Rząd N a r o d o w y ,  aby go 0- 
ba l i ć ,  a i nny  w idokom swym dogodny  utworzyć. i )

Szanowny  t en  P o s e ł  p rzeświadczony  o czystości  swo­
ich zamia rów,  c a ły  świat  r adby  wezwać na świadka swo­
ich mów i c zynów.  Nie t rwoży  go opinia  publ i czna  i d la  
tego nie w s amych  ją t ylko Izbach se jmowych u p a t ru j e ;  n i e  
odgraża  jej  poga rdą  i d ep t a n i e m ;  ale p ew n ym  będąc ,  że  się 
j e dy n i e  d o b r e m  na rodu  z a j m u j e ,  śmia ło  wzywa j ego  s ądu ,  
k iedy  wy łożywszy  , o co r zecz  i d z i e ,  t ak powiedz i a ł :  

( .Niech  nas n a r ó d ,  niech publ i czność  s ą d z i ,  k to  s n a s
zd radza  sp r a w ę  k r a j u

« M ł o d z i* ź y  s z l ac h e t n a ,  k lo r a s  w dniu  2 9  L is to p ad a  
p ie rwszą  zaświeci ła j u t r z e n k ę  s w o b o d y ,  i wy za t ę  s p r a ­
wę polegl i  ob rońc y  o j c . y zn y  , o f i i r y  p r a w d z iw ą  j e j  t c h n ą ,  
ce m i ł o ś c i ą ,  na t o ż  waaz* ryc e r ska  k r ew  prze l ana  , na 
toż c a ły  na ró d  czyn i  wysi lenia , aby z rzuc iwszy  z k a r k u  
j eden d e s p o t y z m ,  " ie wywalczywszy j es zcze  ca łe j  s p r a ­
w y ,  z a w c z a s u  ugiąć się i poddać  pod  nowe ,  a m o ż e  c ię ż ­
sze ja r zmo  ? »

— Sprostowanie. — W Gazecie wczorajszej w Nrze 161 na kar ­
cie 4 zaszła omyłka druku,  t. j. zamiast  ile ta polieya, pod na­
rzędziam i Belwederu cierpiała , powinno bydź ile ta stolica.
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